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ulica Barea Ludwika 3. 
Cena nu 
D CECIL KO 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Zaostrzenie svtuacyi na Węgrzech. —- Sprawa a- 
gentów zagranicznych na Węgrzech. — Purzliwo 
posiedzenie Dumy. — Sranowisko nancynsza pa- 
pieskiego w Wiednia. — Pierwszy anstryacki za- 
kiad kredytowy dla urzędników, — Deklaracya serb- 
«kioj parryi niezawisłości przeciw banowi Chorwa- 
oyi. — Jednogodzinna audyencya ks. Biilowa w Wn- 
tykanie. — Konwencya literacka Austro-Węgier 
z Rumunią ! 


Po zamachu na namiestnika. 


(Telegr. „Nowej Reformy") 


Paryż. W polskim kościele przy Rue St. Ho- 
nore odprawiono wczoraj żałobne nabożeństwo 
za namiestnika hr. Potockiego w obecności kil- 
ku członków rodziny zmarłego, ambasadora Khe- 
venhitllera i wszystkich członków ambasady, 
książąt Koustantego Dominika Radziwiłła, ` Sa- 
piehy, Ustrogskiego, majora Grillache jako za- 
stępcy prezydenta republiki itd. 


Zajścia uliczne we Lwowie. 
Lwow. Wczoraj wieczorem w kilku punktach 
miasta przyszło do nieznacznych zajść ulicznych. 
Drobniejsze grupy osób usiłowały demonstrować, 
policya jednakże szybko porozpędzuła zebra- 
nych. Spokoju nie zakłócono. 


„Wyjaśnienie pos. Budzynowskiego. 
„ Wieden. Pos. Budzynowski, o którym donie- 
siono, że po zamordowaniu namiestnika Poto- 
ckiego wysłał do „Diła* telegram „vivat se- 
quens“, stwierdza, że w telegramie swoim nie 
miał na myśli hr. Potockiego. 


Siczyński. 


Wezorajsza poranna „N. Fr. Presse* zamieszcza 
wywiad swego korespondenta u b. posła Barwiń- 
skiego. dotyczący osoby mordercy $. p. Potockiego. 
P. Barwiński podtrzymuje twierdzenie, że Siczyń- 
ski nie był ozłonkiem partyi ukraińskiej, lecz 80- 
cyalnym dcmokratę: 

P. Barwiński, scharakteryzowawszy Siczyńskiego 
jako mającego naturę nieokiełzaną, dodaje, iż wia- 
domość, że to właśnie Siczyński zamordował namic- 
stnika, faktycznie go nie zaskoczyła. Gdy bowiem 
doniesiono mu, że na ulicy mówią o zabicia na- 
miestnika przez jakiegoś studenta ruskiego, zawo. 
wołał w pierwszym momencie, że to może tylko 
wymysł kogoś pijanego, dodał jednak po chwili, że 
jeżeli to prawda, to nikt inny tego nie uczynił, 
tylko Siczyński. 


Wiedeń. Ministra sprawiedliwości dr Kłeina 
zastępował na pogrzebie hr Potockiego prezy- 
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie dr 
Tchórznicki 


Sprawy węgierskie. 
(Telegr. „Ne Reformy“), 


Sytuacya. 

Wiedeń. „Wiener Allgem. Zeitung“ donosi 
według autentycznych imformacyj, że pakt, 
wawarty w swoim czasie między koa- 
łicyą a koroną. upływa po dwóch la- 
tach, a więc w najbliższym czasie, czyli, że 
mad węgierski musi zaraz po zebraniu 
się Sejmu przedłożyć reformę wy- 
borczą. Pismo określa położenie jako bar- 
dzo krytyczne ze względu na opozycyę 
rządu węgierskiego przeciw podwyższeniu płac 
oficerów. — Na audyencyi Kossutha odpowie- 
dział cesarz na jego wywody, że powołanie 
rządu wyłącznie z łona partyi niezawisłości 
mnichy w sytnacyi nio zmieniło. Pismo uważa 
wobec tego stanu rzeczy za możliwe prze- 
siłenie w ministerstwach wspól- 
nych, które pociągnie za sobą przesilenie 
W rządzie węgierskim. 


Sprawa agentów zagranicznych. 


Budapeszt. Mimo oficyalnych zaprzeczeń, pi- 
sma Zajmują się ciągle rewelacyami w sprawie 
płatnych agentów, odgrywających rolę w życiu 
publicznem na Węgrzech. „łógyetertes* wystę- 
puje Ostro przeciwko bar. Achrentha 
lowi i sądzi, że w najbliższym czasie, zape- 
wne Z końcem kwietnia, będzie on 
zmuszonym do ustąpienia. „Nepszawa*, 
orean socyalnpch demokratów, wskazuje, że je- 
dnym z płatnych agentów jest Miko- 
łaj Markowics, agitator wielko-serbski, 
który jest członkiem partyi niezauwi- 
słości, bywa na posiedzeniach tej partyi, a 
nawet ostatnio kandydował do Sejmu na pod- 
stawie programu Kossutha, — jednakże prze- 
padł. 


1 Rospi i zakony rosyjskiego 


(Telegr. „N. Reformy“). 


Dyplomy naukowe neocfitów. 
Warszawa. Ministerstwo oświaty zawiadomiło 
kuratora okręgu naukowego, że żydom, którzy 
przyjęli chrystyanizm, należy wydawać dyplomy 
Naukowe z wskazaniem ich pochodzenia i adno- 
tacyą, że posiadacz dyplomu przyjął chrzest. 


Z Dumy, 
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Duma przy- 


=ð Prenumerata wynosi: Vas 


meru 4 bal., z przesyłką pocziową 6 hal. 


jęła w pierwszem i drugiem czytanin ustawą 
w sprawie budowy kolei amurskiej, jednakże z 
tą zmianą, że kolej ma się rozpocząć nie w 
Nerczyńsku, lecz w Kochandzie. Posiedze- 
nie zakończyło się dopiero o godzinie pół do 
Rów nocy. 

Petersburg. Dyskusya nad projektem budo- 
wy kolei amurskiej miała przebieg bardzo 
burzliwy. Wniosek ministerstwa kolei. aby 
sprawę uznano za nagłą. przyjęto większością 
112 głosów. Wniosek o przystąpienie do dys- 
kusyi szczegółowej odrzucono i przyjęto ga do- 
piero w drugiem ściślejszem głose- 
waniu; wywołało to wielką wrzawę. Ostate- 
cznie projekt ministeryalny przyjęto zale- 
dwie t12 głosami przeciw-i0L. Przeciw pro- 
jektowi głosowali socyalni demokraci. grapa 
pracy, kadeci. Polacy i postępowcy. 


Choroba Tołstoja. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ dowiaduje się 
z Petersburga, że stan Tołstoja pogor- 
szył się. Wezwano do niego lekarzy z Mo- 
skwy. 


TELEGRAMY 


z dnia 16 kwietnia. 


Wiedeń. Burmistrz dr Lucger odjechał na 
wyspy bryońskie. Juiro odjeżdża tam także 
prezydent [zby posłów W eisskirchner. 

Monachium. Minister dr Gessmann przy- 
jety został wczoraj na andencyi przez ks, re- 
genta Luitpolda a następnie zaproszony był na 
obiad dworski. 


Zdrowia cesarza, 
Wiedeń. Stan zdrowia cesarza jest trwale do- 
bry. Monarcha od dłuższego już czasu dwa ra- 
zy dziennie przechadza się po parku. 


Stanowisko nuncyusza w Wiedniu. 
„Wiedeń. „Zeit“ donosi, że nuncyusz Gra- 
nito di Belmonte chciał nawiązać nor- 
malne stosunki z br. Aerenthalem 
przerwane po swym interwiewie z redaktorem 
„Vaterlandu“ w sprawie Wahrmunda. Br. 
Aeorenthal odrzucił jednakże nawią- 
zanie normalnych stosunków z nun- 
cyuszem. Wobec tego uważa pismo, że uza- 
sadnionemi są wiadomości o bliskiem ustą- 
picniu nuncynsza. 


Wiedeń. Rząd udzielił już koncesyi na utwo- 
rzenie pierwszego austryackiego zakładu 
kredytowego dla urzędników. Konce- 
syę otrzymał urzędnik magistratu wiedeńskiego 
dr Filip. Według płanu ułożonego przez dra 
Filipa, nowy zakład ma rozpocząć pracę już 
z końcem maja, a w połowie maja rozesłane 
będą prospekty. Wczoraj odbyło się zgromadze- 
nie założycieli, na którem ustalono termin wal- 
nego zgromadzenia, które ma się wkrótce od- 
być. Kapitał akcyjny będzie wynosić z począt- 
ku 11/, miliona koron, ma jednakże być auto- 
matycznie podwyższonym do 3 milionów. Kapi- 
tat obrotowy Towarzystwa będzie w ten spo- 
sób utworzony, że Towarzystwo otrzyma ma 
podstawie koncesyi upoważnienie do wydania 
listów zastawnych do wysokości 60 milionów 
koron, z prawem bezpieczeństwa pupilarnego. 
Według planu dra Filipa, stopa procentowa 
wynosić będzie najwyżej 6—70%,. Pożyczki spła- 
cane będą w ciągu 10, 15 it. d. lat. N. p. o- 
płata 1000 koron wynosić będzie w przeciągu 


10 lat 140 koron rocznie, w ciągu 15 lat 110| czych w 


koron rocznie. 


Kandydatura Ludwika Kossutha. 

Budapeszt. „As Ujsag* donosi, że starszy 
brat Kossutha, Ludwik Kossuth wystąpi 
wkrótce jako kandydat do Sejmu węgierskiego 
w kjece. 


Deklaracya serbskiej party 
niczawisłcści, 

Zagrzeb. Posłowie serbskiej partyi niezawi- 
słości na odbytej konferencyi uchwalili dekla- 
racyę przeciw bar. Rauchowi, który 
wezwany do przedłożenia dowodów na twier- 
dzenie, że Serbowie nprawiają agitacyę anty- 
dynastyczną, dał odpowiedź niezadawalniającą. 
Z powodu tego posłowie ci oznaczają go jako 
oszczercę, kłamcę i denuncyanta. 


Bdlow w Watykanie, 


Rzym. Kanclerz ks. Bülow z małżonką u- 
dali się wczoraj o godzinie 11 przed południem 
z ambasady niemieckiej do Watykanu. Księ- 
żna Bülow miała czarną suknię i welon. Książę 
Bitlow i poseł pruski przy Watykanio mieli 
uniformy galowe. W drugim powozie siedzieli 
dr Rennwerf i poseł Flottow również w unifor- 
mach galowych. Książę i księżna Bülow, jako- 
też osobistości im towarzyszące. zostały natych- 
miast przez papieżą przyjąte. Przyjęcie odbyło 
się z tym samym ceremoniałem, który jest w 
zwyczaju przy przyjęciu zastępców dyplomaty- 
cznych. Gwardya papieska oddała im wojskowe 
honory. 

Papież przyjmował najpierw ks. Biilowa 
samego -ua jednogodzinnej audyen- 
cyi, następnie przyjął w bardzo serdeczny spo- 
sób księżnę Biilow, jakoteż posłów Mithlberga, 
Flottowa i dra Rennwerfa.' 

W międzyczasie ks. Bülow złożył wizytę se- 
kretarzowi stanu Merry del Val, trwającą 
3 kwadranse. e ? 

O godz. 1 po południu ks. Bülow z małżon- 


NUMER PORANNY 


ką opuści Watykan i wrócili do hotelu „Re- 
gina“, gdzie mieszkają 

Po południu kardynał Merry del Val złożył 
w hotelu „Regina“ swoją karte wizytowa dla 
ks. Bülowa. s iwa 


Nowy krążownik angielski. 


Londyn. Do porta w Portsmouth przybył an- 
gielski krążownik opancerzony nowego typu, 
„ludemitable*. Admimralicya zarządziła wszel- 
kie środki ostroźności, by w tajemniey zacho- 
wać szczegóły budowy nowego statku. Krążo- 
wiik jest  piinie strzeżony, obcym zabroniono 
do niego dostępu, załoge zobowiązano do mił- 
czenia. : 


Rozboje Kurdów. 


Petersburg. Pet. Ag. tel donosi z Urmii: Ple 
imiona Kurdów wzuowiły kampanię rozbójniczą 
w okolicach Urmii. W ciągu pięciu dni Kur- 
dowie napadli na 16 wsi, zamordowali ośmiu 
włościan, ranili kilku, zabrali 2000 sztuk by- 
dła, oraz mnóstwo sprzętów domowych i ogra- 
bili dwie karawany. j 


miany W stanie posiadania nd. 


W miesiącu lutym zaszły w Krakowie w sta- 
nie posiadania reałności następujące zmiany: 


Przez kontrakt kupna: 


Parcele budowlagą przy ulicy Długiej w dziel: 
nicy V lwh. 2676 nabyli Ksawery Pictuszkie- 
wicz w dwóch trzecich i Józef Skalka w je- 
dnej trzeciej części od Anieli z Łysakowskich 
Męckiej za 22.000 K. — Dom dwupiętrowy 
przy uliey św. Wawrzyńca 1s. 425 w dzielnicy 
VII nabyła Leonora Rothberg od Ferdynanda 
i Gusty Korngoldów za 37.000 K. — Dom 
trzypiętrowy przy „Rynku Głównym ls. 58 w 
dzielnicy I nabyła Bronisława Jakubowska od 
Bronisława i Karoliny Tieszków za 120.000 K. 
Dom trzypiętrowy przy ulicy św. Filipa ls. 189 
w dzielnicy V nabył Alojzy Türk od Wa- 
wrzyńca i Zofii Immy 2 imion Bujańskich za 
110.000 K. . 

Dom dwupiętrowy przy placu Szczepań skim 
l. s. 239 w dzielnicy I. nabyli Jan i Natalia 
z Bajerów Wolny po połowie od Ludwiki z Ba- 
czewskieh Szanegrowej za 94.200 koron. 18/80 
cześci domu przy ul. św. Sebastyana l. s 75 


|w- dzielnicy VII. »abył Wolf Izaak 2 imion 
Zakład kredytowy dla urzędników. | 


Stahr od dra Eliasza Stahra i Herminy ze 
Stahrów Weinsbergowej za 2000 Koron. Dom 
parterowy przy ul. Długiej ł.'s. 27 w dzielnicy 
V. nabył Stanisław Książek od Franciszki Haar 
za 17.400 koron. 1/8 część domu przy uł Sław- 
kowskiej l. s. 264 w dzielnicy I. nabyła Ewelina 
Dobrzyńska od Michała Bielikowicza za 24.000 
koron. 1/3 część domu przy ul. Zielonej 1. s. 
157 w dzielnicy VL nabyli Antonina z Kron 
feldów Immergltckowa i Ignacy Kronfold po 
1/6 części od Edmunda  Kronfelda za 22.666 
koron. Parcełę grantową przy ul. Blichowej 
w dzielnicy VI. lwh. 2280 nabył dr Izydor 
Schrager od Michała i Katarzyny Renimów za 
7000 koron. 

Jedną czwartą część domu przy ul. Krakow- 
skiej l. s. 78 w dzielnicy VIII nabył Abraham 
Rapaport od Izaaka Reicha za 24.350 koron. — 
Parcele grantową przy placu Na groblach w 
dzielnicy MI lwh. 2666 nabył Zygmunt Schra- 
ger od Antoniego Chabowskiego za 14872 ko- 
ron. — Plac przy ul. Mostowej w dzielnicy 
VI Iwh. 243% nabyło Towarzystwo bndowy 
tanich domów mieszkalnych i domów robotni- 
Krakowie od Homnana Kroo za 21 ty- 
sięcy koron. — Plac przy ul. św. Wawrzyůca 
w dzielnicy VIII lwh. 1712 nabyła Gmina mia- 
z Krakowa od Maurycego Herza za 20.525 

or, 


Przez inne umowy. 


Połowę doma przy placu Na Grobłach L s. 
25 w dzielnicy IH 'wartości 12.000 koron na- 
był kontraktem małżeńskim Otton Oestreicher 
od Iirnestyny z Rechtów QOestreicherowej. — 
Połowę domu przy ul. Estery L s. 376 w dziel- 
nicy VIII wartości 10,000 koron nabyła kon- 
traktem darowizny Jenta vel Jetti Griinesowa 
od Freidli Grünes. : 


Przez sprzedaż przymusową. 


Dom dwupiętrowy przy ulicy św. Wawrzyń- 
ca ls. 425 w dzielnicy VIII nabyli Ferdynand 
i Gusta Korngoliowie po pół części za 35.807 
koron. 


Przez Śmierć właściciela. . 


54ję00 cześci domu przy ulicy św. Sebastyana 
ls. 69 w dzielnicy VII, wartości 348060 K, o- 
trzymali w spadku po bł. p. Maryi Fleischer 
Rachela Fleischer 30/,, części, zaś Regina vel 
Rebeka i Herman Tieizcherowie, oraz Amalia 
z Fleischerów Reinerowa i Laura z Fleische- 
rów Purischowa po Sęp części. — Dom dwu- 
piętrowy przy ulicy Dietlowskiej ls. 479 w 
dziełnicy VIII, wartości 72.045:60 K, otrzymały 
w spadku po bł. p. Feigli z Hirschprnngów 
("irberowej Debora Kesslerowa, Małka Fleisch- 
hakerowa, Chaja Nunbergerowa i Sara Schei- 
nowa po jednej czwartej części. 

Połowę doma przy ul. Krótkiej l. s. 97 
w dzielnicy V. wartości 9700 koron otrzymali 
w spadku po Ś. p. Maryi Karnasiewiczowej ma- 
łoletni: Zofia, Feliksa i Tomasz Karnasiewiczo- 
wie po 1/6 części. Część domu A. przy placu 
Bawół 1. s. 289 w dzielnicy VIII. otrzymał 
w spadku po bł. p. Zlacie Holcerowej Lazar 
Bienenfeld. Część domu B przy ul. Szerokiej 


(RMA 


„ INAMEJSCOWA: Adawnistracga „Rowej felerny” 
Główna tralika w Ryste. — Agencja I. Hoptasz 
Bendel Kretschmer. 


Hohea i Kerzmberóce, — H. Srhalek 


Ł s. 219 w dzielnicy VIH. wartości 1158 ko- 
ron otrzymali w spadku po bł. p. Saula Lan- 
dau, Samuel Landan 6/12 części. Feigia Spiro- 
wa 3/12 części, zaś Mojżesz i Izaak Landano- 
wie, oraz Reisła Dymowa po 1/12 części, 


Kroni 
onika. 
. Dziś: 
Kraków, czwartek 16 kwietnia. 
Kalondarzyk kościelny: Wicezorza Pań- 
ska. á 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 4 m. 45, zachód o godz. 6 min. 38; 
dłagość dnia godzin 143 min. 48. 


Loteryn spożywcza w ujeżdźalni p. Tar- 
goakiego, przy ulicy Rajskiej, o godz. 2 po potu- 
dniu. r 

Odczyt p. L. Fieleckiego z Brazylii p. t. „Sto- 
sunki kościelne, szkolne i ekoncmiczne w najno- 
wszej kolonii polskiej w Brazylii”, w Czytelni ka- 
tolickiej, o 5 po poł. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogra- 
ficzne o godz. o 8 wiecz. 

Teatr Kineton: Przedstawienie o 5, 6%, i 
Rt/4 wiecz. 


Straż połska. Sekcya ekonomiczna Straży pol- 
skiej odbyła posiedzenie z współudziałem przedsta- 
wicie!l hanla i rękodzieła. Przewodniczący sekcyi 
dr Rozwadowski zdał sprawę z dotychczasowych 
wyników ankiety w sprawie bojkotu towarów pru- 
skich. „Straż polska“ rozesłała do 200 przyszło 
kupców i rękodzielników krakowskich kwestyona- 
ryusz z pytaniami: które towary sprowadzamy z 
Prus, które z nich można zastąpić krajowymi, któ- 
re jakimikolwiek innymi, a które bezwarunkowo 
usunąć się nie dadzą ? Na pytania te odpowiedzia- 
ło dopiero część zapytanych, ale wynik unklety 
daje już pewien obraz w ogólnych zurysach. 

Okazało się, że jest zaledwie kilka grup towa- 
rów, których obecnie nie można sprowadzać skąd- 
inąd (chemikalia, niektóre papiery rysunkowe, „reis- 
ceigi*, których dotąd nawot nazwać po polsku nio 
umiemy, niektóre wyroby skórkowe) i jeden tylko 
towar, którego nigdy nie będzie można dostać 
gdzieindziej, bez którego jednak po części można 
się obejść, t. j. niektóre gatunki ryb; wszystkie zaś 
inne artykuły można dostać poza Niemcami, a bar- 
dzo wiele już nawet I w kraju, a jednak mimo 
to dotychczas wszystko sprowadzamy z Niemiec i 
to przeważnie z Prus. f 

Sekcya zbiera w dalszym ciągu informacye od 
przemysłowców i kupców i nawzajem udziela ich 


tym, którzy ich potrzebują, dlatego pożądaną jest | 


Prenumerate przyjmują: ; 


ZAŁÓCIA do „Nowej Reiormy” (prosperity, cyzkiirze, aani ił p.) aftyjmaje się za cenę 2 A U 188 
zawych 2 AE el M0 egr dla mióstowych preznmeratnrów 
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Onegdaj dokonano zuchwałego napadu na kupców 
jadących z Żarek do Myszkowa. Około 10 bandy- 
tów zatrzymało sześć furmanek, któremi jechali 
kupcy i poddało rawizyi wszystkich jadących. Łnp 
podobno był bardzo obfity. gdyż miał wynoste 5000 
rubli. Nie obeszłe Bię przytem i bez ofiar; miano- 
wicie dwóch hraci Zborowskich, mie -ehcących od- 
dać prawie całego swojego majątku w samio 700 
rubli, bandyci poranili tak ciężko. że jeden za Abo- 
rowskich jaż zmarł a drugi walczy ze śmiercią. 
Władze z Zawiercia zarządziły liczno aresztowania 
podejrzanych o ten napad mieszkańców okolicznych 
miejscowości. 

iPrzedstawienia teatru czeskiego w Wiedniu. 
Z Wiednia telefonuja: Wczoraj odbyło się zebra- 
nie stowarzyszeń niemiecke-narodawych, na którom 
nchrralono zwrócić się ponownie do rządu, uby nie 
dopuścił do przedstawień teatru czeskiego w Wice- 
dniu. 

Konwencya literacka z Rumunią. Z Dukarcszta 
telegrafują: Senat przyjął zawartą z Austro-Wę- 
grami umowe dla ochrony praw własności literae- 
kiej, artystycznej i fotograficznej. 

Krematorya w Prusach. 2 Derlina telegrafują 
Według informacyi „Berliner Tageblattu*, rząd 
pruski zgodził sią nareszcie, po sporze długoletnim, 
na dopuszczenie w Prnaacu palenia zwłok ladz- 
kich. 

Zniszczone sztandary. "Z Berlina telegrafują: 
Z kościoła garnizonowego, który tu spłonął, nrato- 
wano tylko jeden z mnóstwa sztandarów, zdoby- 
tych przez Niomców na Francuzach podczas wojny 
francusko-pruskiej, a przechowywanych w tym ko- 
ściele. Resztę zniszczył pożar. ww 

Rozbicie okrętu. Z Gothenburga. telegrafują: 

| Parowiec „Gótacl* rozbił się niedaleko portu. Z 40 
osób, które znajdowały się na okręcie, uratowano 
siedm. Dotychczas znaleziono trzę trupy. l 

Obawy cholery w Rosyi. Z Petersburga dono- 
si pet. ag. tel.: Departament rolnictwa z powodu 
możności ponownogo wybuchu cholery, wydał do 

| podwładnych sobie iustytucyj okólnik, zalecający 
przedsięwzięcie stosownych środków ostrożności. 

Pożar w Bostonie. Z Nowego Jorku telegrafają: 
| Jak z Bostonu donoszą, pó przeprowadzenia śledz- 
itwa wśród pogorzelców przedmieścia Chelsea, stwier- 
dzono brak 87 osób. Przypuszczają, że zginęły one 
podczas pożaru. , à 


L 
Odznaczenia i mianowania „Wiener Ztg.” 
ogłasza: Cesarz nadał starszemu radcy budownictwa 
Sylwestrowi Hawryszkiewiczowi z okazyi przenie- 
sienia go w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
dworu 
Cesarz zamianował radcy budownictwa w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Reinera Sopucha, 
starszym radcą budownictwa przy państwowej służ- 
bie budownictwa w Galicyi. 


rzeczą, aby wszyscy, mogący udzielić takich wyja- | zzz WENN EOZOZEERENA 


śnień i potrzebujący ich, zwracali się do biura 
„Straży polskiej“ (Kraków, Fłoryańska 1), gdzie 
także przyjmuje się wszelkie uwagi i zażalenia, 
będące w związku z tą sprawą. 

Po świętach przystąpi sekcya do zestawienia wy- 
ników ankiety i będzie w pewnych odstępach cza- 
su ogłaszać przedmioty i sposób bojkotu: na razie 
z powodu świąt zwraca uwagę, że wielkanocne 
pocztówki, mimo napisa „Wesołego Allaluja!*, są 
przeważnie wyrobem pruskim. Należy więc żądać 
tylko pocztówek wielkanocnych nakłada T. S. L. 
Niemojewskiego we Lwowie, Salonu malarzy pol- 
skich w Krakowie, Ziółkowskiego i Sp. w Plesze- 
wie w Poznańskiem i t. d. Każda z nich ma wy- 
pisaną firmę zakładu reprodukcyjnego, w którym 
ją wykonano, podczas gdy pocztówki pruskie są 
bezfirmowe. Nie idzie tu o rzecz drobną, albowiem 
pocztówek wielkanocnych w sam; m Krakowie sprze- 
daje się około 50.000, a w Galicyi 'do miliona. 
Również papiory pod torty są wyłącznie wyrobu 
pruskiego, a skoro innych nie mamy, to raczej po- 
winniśmy się obejść bez nich i poprzestać na pa- 
pierzch wyciętych w domu, a nie wysyłać pienię- 
dzy z krajn tam gdzie ich nżyją na wywłaszcze- 
nie nas z ziemi. à -p i 

Z dyrekcyi tramwajów clektrycznyct - komani- 
kują nam: Z powodu świąt WłelkanecnychH ruch 
tramwajowy będzie wstrzymany od godz. 5% po po- 
łudniu w wielką sobotę dnia 18 b. m. aż do nie- 
dzieli godz. 12 w południe. 

Kradzież. Wczoraj po południu niewyśledzony 
dotąd sprawca zakradł się do binra reprezentanta 
browaru tenczyńskiego, p. Antoniego Tylki, w Pod- 
górzu przy ul. Mostowej l. 12. Złodziej otworzył 
sobie drzwi wytrychem, poczem rozbiwszy biurko, 
zabrał z niego 1600 koron. Zawiadomiona o tem 
ekspozytara policyi w Podgórza, wdrożyła za spra- 
wcą poszukiwania, 

Aresztowanie dyrektora teatru. Pisma war- 
szawskie donoszą: W nocy z wtorku na środę o 
godzinie 1 po północy policya z urzędnikami o- 
chrony oraz wojskiem wkroczyła do mieszkania p. 
Bolesława Nowickiego (Bolesławskiego) przy ulicy 
Nowy Swiat nr 26. Po dwugodzinnej rewizyi are- 
sztowano p. Bolesławskiego i odsiawiono do ratu- 
sza do wydziału ochrony. 

Jak wiadomo. p. Kolesławski w ostatnich cza- 
sach z własną trupą występował w teatrzyku PRZ 
ul. Mokotowskiej, gdzie wystawił „Życie człowie- 
ka* Andrejewa. r 3 4 

Bandytyzm w Królestwie. Pisma warszawskie 
donoszą: Do wędliniarni Wiktora Załęskiego przy 
ulicy Wspólnej przyszło o godzinie 10 wieczór 4 
nicznanych mężczyzn uzbrojonych w rewolwery. — 
Trzech z nich silerowało luty rewolwerów de żony 
właściciela oraz do subjekta, czwarty zań z szufla- 
dy bufetu zabrał około 13 rubli, poczem  rabusie 
wyszli na ulicę. Widząc iż - Załęski zamierza ich 
Sonic, wystrzelili z rewołweru rozbijając szybe we 
drzwiach. Załęski wraz z żoną wybiegli krzycząc 
za nimi. Napastnicy podczas ucieczki dali około 10 
strzałów, zmuszając tem goniących do zaprzestania 


pościgu i umknęli bezkarnie. 


Ruch przejezdnych. 
` Kraków, 15 kwietnia, 


r 

GRAND-HOTEL: K. Madurowicz z Zakopanego, Dr J. 
i Żychoń z Zakopanego. Hr. J, Potocki z Poznania, K. 
| Brandes z Berlina, Hr. A. Potocki z Wiśniowczyka. Hr. 
A. Krasiński z Warszawy, Hr. F. Dzieduszycki z Potu- 
rzycy, EF. Ascher z Wiednia, A, Branner z Wiednia, K, 
| Umlant z Wiednia, S. Skrzyński ze Lwowa, Hr. 5. Cho- 
łoniewski z Zakopanego, M. hr. Zamojski z Warszawy, 
Ks. E. Sapieha z Warszawy. 

HOTEL SASKI: T. Eksc, A. Tchórznicki ga Lwowa, J. 
Eksc. hr. D, Abrahamowicz z Wiednia, Hr. Aug. Breza 
£ Galivyi, M. Urbański z Haczowa. Hr. E. Krasiński z 
Warszawy, S. Dydyński ze Śtrzyszowa, Hr. T. Wodzicka 
z Kościelnik, B. Gubrynowicz ze Lwowa, T. Rutowski 
ze Lwowa, T. Skoczyfski z Gorajowic, S. (iuchciński zo 
Lwowa. Hr. W. Komorowski z Brukseli, S. Bal ze Two- 
wa. Hr. A. Potocki z Rymanowa, Hr. T. Romer z Ry- 
manowa, Hr, M Rey z Galivyi, K. Tsehurn z Wiedniu, 
E. fiaskowski z Częstochowy, R. Jelinek z Wiednia, W, 
Koggel z Panków, A. Bohdanu z Wilna. M, Kraemer z 
Wiednia, L. Stoińska z Drezna, M. Boris z Zolna, M 
Trnorszky z Wiednia, J. Twańska z Zakopanego, S, Wolf 
z Zawoji, K. Skłepiński ze Lwowa, W, Uiechalski zo 
Lwowa. J. Ihnatewicz za Lwowa. (+. Małachowski ze 
Lwowa 

HOTEL POLLERA: JĄ Regulski z Czuhorowa, K. Milii- 
ski ze Lwowa, M. Tampolski zo Lwowa, M. i Z. Wolib- 
nerowa z Gułerewa; F. Michałowski z Międzyrzecza, A. 
Zoltowski z Niechanowa, M, Zoellner z Rozwadowa, Dr 
J. Jezierski z Rozwadowa, H. Suessor zc Lwowa. A. 
Czechowicz z Wiina, K. Pochwałski z Wiedzia, M. Cho- 
jacki z Kolbuszowy, W. Szczęsnowicz z Góry, W, Gizow- 
ski z Krynicy, W. Pracki z Międzyrzocza, IK. Jasiński z 
Mięyzyrzęecza, 

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. O. Potoccy z Piątkowa (Prusy 
Żuch.), Hr. M. Rostworowski z Ostrowa, Major R. Plu- 
barz z Cieszyna, J. Zorakawski z Czernichowa, II Ja- 
siński z Czernichowa, A. Gryglewska z Tarnopola, Jan 
Kossak z Tarnobrzega, E. Murzynuwski 2 Warszawy, C. 
Rudnicka z Kielc, Dr F. Czajkowski z Krosna, J. Berg- 
man z Krosna. E. Swoboda c. k. starosta z Tarnobrze- 
ga, R. Klugowie z Wiednia. Rejent G. Lisowski z ©5rką 
z Kalwarvi. Insp. M Kawecki ze Lwowa, X. A. Bryja 
ze Szczyrzyca. Dr R. Sichrawa z N. Sącza, J. Rępińscy 
Mikuliniec, I. Kruszewski z Brzezia (Król. Pol), Konst, 
Heinrich ze Lwowa, Inż. E. Cerny z Katowic, A. Zeman 
z Falnoku. 


“Kursa telegraficzne. 


i Wiedeń 15 kwictnia. Losy: 
zakłada kred. z obł. pr. 
zakł, kr. z obl, pr. z r. 


a) procentowe: Austryackie 
c jka sa 5-prc. 273-50. Austr, 
3 4 3-prc. 24850. Uregul. Du- 
najua z 1640 r. 100 złr, 5-pro. 25850. Weg. Banku hip. 
PO 100 złe. 4-prc. 248—, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
ž-pro, IU1'-. b) bezproc,; (Basilica) D zł. 20:50. Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 458: —. Clary 40 zł. m. k. 
151 —. Pożyczka m. Insbruka 20 zł 108—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 1l9'—. Pożyczka m. Lublany 20 zł 6460. 
Ofen 43 zł. 2350—, Palffy 40 sł. 190:—. Czerw. krzyża 
austr, T. 10 zł. 50-75. Czerw. krzyża węg. Tow. Ď za 
27:80. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68'—. Salm. 
26 zł. m. 233*—, Pożyczka Salcbnrga 20 zł. 110—, Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 187*75, Losy kom. 
m. Wiednia g 1874 r, »01— 

"Berlin 15 kwietnia. Austrysckie banknoty B495. Spiry- 
tus — =. | 5 

Paryż 15 kwietnia. 6-pro. Renta 06-37, Mąka 2915. 
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F. HERCZEG. 
KOBIETA. 
(Ciąg dalszy.) + 


H. 


„Moja najdroższa Matko! 
- Zeszłego tygodnia byłem u Jerzostwa. 


OWA REFO RMA 


by Jego Królewskiej Mości przyszła kiedy o-|cokolwiek od matki wyższa. Wszędzie uważają 


chota zasiągnąć naprawdę mojej rady. musiał- |je za siostry*.'- 


bym tdpowiedzieć rzeczywiście chyba: Najjaś- 
mejszy Panie, trzebaby poradzić się o to mo- 
jej matki: 

Jerzego nie było w domu — poszedi na ko- 
łacyq do klubu —i tym sposobem cały wieczór 
mogłem przegawędzić swobodnie z Elżbietą. Po 
przyznać jej trzeba, że człowiek ezuje się u niej 
niczmiernie swobodnym, prawdziwie „4 son 


Mic- | aise*, Mieszkanie nrządzone jest z artystycznym 


szkają bardzo elegancko. Spodziewałum się, że| gustem i wielkim komfortem, kuchnia jest do- 


zastanę liczne towarzystwo, ku memu zdziwie- 
nin jednak, Elżbieta przyjęła mnie całkiem sa- 
ma. Miała na sobie szlafrok, poprawdzie jedwa- 
bny i przystrojony koronkami. Dziwna rzecz, 
jak ta kobieta mało się zmieniła w ciągn tych 
Jat wszystkich! 

Elżbieta niesiychanie się ucieszyła z moich 
odwiedzin i zdaje mi się doprawdy, że jej ra- 
dość była szczera Uważała to za wielką z mo- 
jej strony uprzejmość, że nie czekałem zwykłe- 
go dnia przyjęć, ale już wcześniej zrobiłem jej 
tę niespodziankę. (Zachodzi tu nieporoannienie. 
Szedłem bowiem w przekonaniu, że idę na jej 
„jonr fixe“, ponieważ przez pomyłke, wymieni- 
ła środe zamiast czwartku). 

Szczerze mówiąc byłem nieco zdziwiony tem 
zaproszeniem. Wiem, że stosunki majątkowe Je- 
rzego, od czasu zeszłorocznego nieurodzaju a 
także odkąd tak dażo grywa w karty, nie znaj- 
dują się bynajmniej w świetnym stanie i dla 
tego też dziwnem mi się wydaje, że w tak dro- 
kiej jak Peszi stolicy zamierzają dom prowa- 
dzić. Zresztą, wyznaję szczerze, że kiedym prze- 
czytał list Elżbiety, pierwszą moją myślą było: 
Czego też może ta Kobieta chcieć od ciebie? 
Bo, że chce czegoś, to rzecz pewna. Jeszcze nie 
wiem sam czy pójść tam, czy nie iść wcale. To 
prawda, że pisze tak serdecznie, tak nazłąco, 
że niegrzecznością wprost byłoby nie” pójść. 
Radbym posłyszeć Twoje zdanie, droga Mamo, 
w tej mierze. Pozostaje ete. Janck. 

P. 8. Prawdziwe to szczęście, że ów „radca 
królewski" jest tylko czczym tytułem, bo gdy- 


Zakład artystyczne"kamieniarski 
1 bndowiany 


[e 
dza, się w wielkim mieście. 


skonała, słażba wzorowa. Kiedy się połowę ży- 
cia spedzać musi, jak ja w restauracyach, umie 
się wszystko to iłopiero ocenić. 
Domyślam się juź czego chce udemnie Klżbie- 
Jerzy rzadko bywa z niemi i dla tego nu- 
Do tego potrzeba 
im oczywiście kogoś, ktoby im towarzyszył w 
teatrze, na koncerta Jub na korso. Z ochotą 
pizyjmnję na siebię rolę tego przewodnika. Sta- 
neła między nami obustrouna pod tym wzgle- 
dem umowa, w której obie strony odnoszą ko- 
rzyść. Cokolwiek egoizmu jest w tem bądź co 
bądź, ale to — towarzystwo przynajmniej — 
usprawiedliwiony egoiem. Bo Elżbieta jest ko- 
bietą, z którą — już choćby z samej próżno- 
ści — chętnie można się pokazać wszędzie, 
a przytem jest równie rozumna, jak wykształ- 
cona i — zwłaszcza gdy jest w dobrym humo- 
rze — ujmująco uprzejma. Boże mój i czegóż 
tu chcieć więcej? Właśnie otrzymałem jej za- 
proszenie na kulacyę. Będą — kluski z serem! 
Że też przez tyle lat nie zapomniała, że to jest 
ulubiona moja potrawa. Ale teraz dość już nao- 
powiadałem Ci, Mateczka. 


Pozostaję ete. Janek. 


P. $. Zdziwiłabyś się, jaka to jnż wielka 
panna wyrosła z małej Elizki, córki Jerzego, 
Wedle moich obliczeń, nie może mieć więcej 
nad szesnaście do sieędmnastu lat, ale jest tak 
rozwinięta, że możnaby ją rachować na dwa- 
Uzicścia. Uderzająco jest podobna do matki, 


zwłaszeza oczy i chód zupełnie też same. 'Pylko 


Ksiegarnia G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie |R” 


poleca 


NT. 


„Kochana moja Matko: 

Żadajesz mi w ostatnim "Twym liście żarto- 
bliwe pytanie, które niemniej przecież ma swą 
poważną stronę. Pytasz mnie, czy się zalecam 
do pani Elżbiety? A. więc wyobraź sobie, ko- 
chana Mateczko, że tak, jak niegdyś, staję 
przed Tobą, poglądam Ci.5grosto w oczy Í bez 
wahania, bez zarumienienia się odpowiadam: 
Nie! Teraz wierzysz mi przecież, nieprawda? 
Elżbieta też nie należy de tego gatunku ko- 
biet, które pozwalają zalecać się do siebie. — 
Jest trzeźwa, mądra i czysta, ktohy ośmielał 
się przystępować do niej z dwuznacznemi za- 
miarami. ten źle wyszędłby na tem z pewno- 
ŚCIĄ. : 

Gdyby wzajemny nasz do siebie stosunek nie 
był takim, jakim jest, to przecież nie chciałaby 
mnie wszelką siłą wyswatać, Wyobraź sobie, 
kochana Mamo, że masz w Elżbiecie nie łada 
sprzymierzeńca. I ona koniecznie dybie na to, 
aby mnie przed ołtarz zaprowadzić, : 

Kiedy poraz pierwszy o tem poczęła mi mọ- 
wić, wyśniałem ją naturalnie i oświadezyłem, 
że od dawna już wyszedłem z tych lat, w któ- 
rych mężczyzna jest skłonnym do żeniaezki... 

— Każdy mężczyzna — odpowiedziała mi ona 
na to — ma tyle lat, na ile umie wyglądać. 
Pan (to jest ja mianowicie) masz przeto co naj- 
wyżej lat trzydzieści. To wcale nie dobrze jest 
nawet wstępować tak wcześnie w małżeństwo, 
wprost ze szkół. (Zdaje mi się, że to pite było 
do Jerzego). 

Powiedziałem jej, ż6 od nowego roku, Ty, 
droga Mamo, będziesz mieszkała ze mną i że 
nie chciałbym, aby Ostatęcznie jeszcze jaka 
kłótliwa żona iniała znaglić Cię do ustąpienia 
z mego domu. (Coby się jej, szezerze mówiąc, 
nigdy nie ndalo). 

— Jak się zdaje, nie wiesz pan o tem — 
odrzekła mi na to Elźbieta — że ze wszystkich 
twych zalet największą jest ta matka pańska 


omitet kościelny w Radziszowie skJa- 
a serdeczne podziękowanie Panu 


właśnie. W swej matce posiadasz pam posag, 
który w oczach każdej młodej dziewczyny czy- 
ni cię jedną z najlepszych i najpożądańszych 
partyj... 

Pomijam to wszystko, ce mi mówiła jeszcze 
w tej mierze, ale z tego, co mówiła, przekona- 
łem się, że zna dobrze moją matkę. 

Ilekroć tak rozmawiamy jej Elizka siedzi za- 
zwyczaj na ławeczce u nóg matki i pieści się 
z nią i przypochlebia zupełnie tak, jak niegdyś 
pochlebiała się Tobie dawna Kiżunia. 

Moja piękna królowa zabrała się zresztą bar- 
dzo energicznie do wyszukania dla mnie żony. 
Ile razy w ostatnich czasach przyszedłem do 
nich, zastawałem kilka panien na wizycie, — 
przyjaciółek Elizki, jak mówiono. W toku roz- 
mowy następnie wymieniała Elżbieta od nie- 
chcenia cyfrę posagu każdej z nich... Począłem 
nareszcie domyślać sią, że te wizyty aranżowa- 
ne są na moją intencyę i przez cały tydzień 
nie pokazałem się u nich. Elżbieta zbyt jest 
sprytną, aby tego nie zrozumieć i w najbliź- 
szēm swem zaproszeniu zaznaczyła wyraźnie, 
że nikogo prócz domowych nie zastaną. Te- 
raz pogodziłiśmy się napowrót. Wprawdzie 
wiem, że Elżbieta pragnęła -tylko mego dobra, 
ale wstrętne są dla mnie te nasze nowoczesne 
polowania na mężów, chociażby w takiej nawet 
zręcznej tormie. 

Muszę teraz iść do biura. Pozostaje etc. 

Janek.“ 
„Droga, dobra moja Matko! 

Klizka pokazała mi dzisiaj, ogromnie wzru- 
szona, milutki liścik, jaki otrzymała od Ciebie. 
Aie też zasłużyła sobie na niego rzeczywiście, 
bo sam byłem świadkiem, że cały ten wielki 
dywan aż do ostatniego Ściegu sama wyhafto- 
wała. Od całych juź tygodni nie można było 
z nią rozmawiać wcale, a parę razy nawet nie 
poszła z nami do teatru — co zazwyczaj) jest 
największą dła niej przyjemnością — byłe tylko 
na czas ukończyć tę robotę na Twe imieniny. 
Musżę się spieszyć, bo wyjeżdżamy za chwilę 
na spacer do Miejskiego lasku ete. 

"go Janek,“ 


Proszę 


Czwartek, 16 Kwietnia 1908, 


V 


„Moja najdroższa Matko! 

O ile wspomnienia moje sięgają w przeszłość, 
byłaś zawsze najlepszym moim przyjacielem, 
najwierniejszym doradzcą. To też 1 dziś, kiedy 
jako człowiek dojrzały stoję przed tak waźnym, 
pełnym następstwa krokiem, pierwszą moją my- 
ślą jest: zasiągnąć Twej rady. 

Najmilsza matko! Chodzi o to, że mam oże- 
nić się z Klizką. 

My oboje — Klizka i ja wprawdzie jesteśmy 
co do tego zgodni i juź wyznaliśmy sobie wza- 
jem, że się kochamy — usilnem życzeniem pani 
Elżbiety jest, aby zaręczyny odbyły się wów- 
czas dopiero, jeśli to będzie także i Twojem 
życzeniem. 

Ty moja kocnana mateczko, nie znasz wpraw- 


jdzie Elizki, tem lepiej za to ja znam ją. Do 


niej to najlepiej przystosować nasze węgierskie 
przysłowie: „Skoro ci się podoba matka, żeń 
się z córką". Piękna, rozsądna, nawet bardzo 
rozsądna, skromna w swych wymaganiach, go- 
spodarna i oszczędna, jest całkiem podobna do 
swej matki, zupełnie odpowiednią na żonę. 
(Dok. nast.) 


- Odpowiedzialny redaktor i wydawea 
Michał Komopiński, 


lała 5 d 


Oina węgler. noz: 
koniak prrwdziog „ 10. 
Szampan włoski . 200. 


poleca jako bardzo dobre handel 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


71 87 0 


źgłosz. pod „Adelń”, 
2 


037 4 5 


Zakład krawiecki 


w Krakowie 


przy ulicy Karmelickiej 1. 24, 


pod zarządem 


Jana Lewińskiego 


Józein KUIeSZY 


 zoprzeciw cmentarza w Krako- 
| wie. posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca,gra- 
nitu i marmuro, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej scn 
i na prowincyi. Telefon 739. 


Najprędzej 
wyncza niemieckiego języka stachacz III r. uniw. 
Uniwersytet Jagielloński. 


Nagrodzone 2 wielkimi medalami srebrnymi na wystawach kucharskich w War- 
szawie i Łodzi oraz wyróżnione zaszczytnem odznaczeniem na wystawie hygie- 
nicznej w Warszawie 

Marty Norkouskicj: 


PIEKARNIA i CUKIERNIA 


wytworna i gospodarska. 
Zawiera 201 przepisów pieczenia ciast drożdźowych niesłodkich i słodkich, pa- 
rzonych, kruchych, francuskich, biszkoptowych, migdałowych, śmietańowych i ró 
żnych drobnych, tortów, mazurków, baumkuchenów, pierników, marcepanów, 
smażenia karmelków, nugat, skórek pomarańczowych i t J. z illustracyami. 
W ozdobnej okładce, str. 160 większego formatu. Cena Kor. 260, w kart. 
Kor. 3:20. Przesyłka pocztowa 50 hal 2074 3 B 


NAJNOWSZA KUCHNIA 


wytworna i gospodarska. 
Zawiera 1249 przepisów gospodarskich z uwzględnieniem kuchni jarskiej, z illu- 
stracyami, wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i po- 
traw. 70 wzorów „Mena* skronnych i wystawnych śniadań, obiadów i kolacyi 
na każdą porę roku i t. d. — Wydanie powiększone, dziesiąty tysiąc. W ozdo- 
bnej okładce, str. 496 większego formatu. Cena Kor. 460, w kartonie Kor. 5'20. 
Przesyłka pocztowa 60 hal. — Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Józefowi Malekowi z Podgórza za tanie 
a wspaniałe odzłocenie wielkiego ołtarza 
i chóru i jak najgorecej poleca Go Prze- 
wielebnym XX. Proboszczom i Przeło- 
żonym klasztorów. 2184 1 2 


Do wynajęcia zaraz 
pokój umeblowany, frontowy z pościelą 
i usługą, ul Długa 10. 2091 6 8 


Lekcyj języka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni ©, Kraków, Stradom 2, 
I piętro. 89 27 0 


przyjąć do wiadomości, że 
handel galanteryjny i no- 
wości męskich dotychczas 
pod firmą F. A. Grigat 
istniejący kuptłem i 


przekonać się- 


że magazyn ten zaopatrzony 
jest teraz w towary najświe- 
ższe i najmodniejsze w wielkim 
wyborze, i 


że taniej sprzedaję 
je niż mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne sq bardzo przystępne i 
kcżdy może u mnie kupić takeomo 


jak gdzieindziej 


towar dobry, modny i nie drogi 


przekładańce, ciasta etc. z towarów za- 

kupionych po najniższych cenach w Han- 

dlu kolonialnym, win, wódek, owoców 

południowych, łakoci, ezekolady, cukrów, 

mąki, marmolady oraz Palarni kawy. 
pod firmą 


„Serenitas“ - H. Jurkiewicz 


Kraków, Szewska 22. 130 6 0 


HAR 64 Józef Saletnik - Kraków 
ży 


uł. św. Krzyża 20 « Św. Marka 28 
poleca 

Kanarki harceńskie 

szlachetnej rasy, z hodowli odznacz. I nagrod, 

na wystawach po 10—12 do 30 K: gotowe 

spusty od 20 K, Samiczki po 4i 5 K. Na pro- 

wincyę wysyłe, się kanarki za zeliczką, 4212166. 


poleca na nadchodzący sezon tak dla 
cywilnych jak też dla p. jednorocznia- 
ków, stndentów i urzędników ubrania 


00000000090900 


po przystępnych cenach, z materyału 
dostarczonego lub w Zakładzie obranego 

Dzięknjąc za dotychczasowe względy. 
poleca się i nadal P. T. Publiczności. 


Imieniem Zakładu 
18H 4 6 


Dobry towar. — Niskie ceny. 


Tom. Greki 


Kraków, Rynek 9, 


poleca w obrzymim Wybo- 
rze po cenuch przeświąte- 
cznych zniżonych : 


Naczynia emaliowane „Stinks“. 
Naczynia czysto niklowe „Dern- 
dorf“. 
Formy, tortownice i blachy. 
Młynki do migdałów i maku. 
Maszynki do miesa ameryk, 
Kielbaśnice i lukrownice. 
Nože i praski do szynek. 
Korkociągi i korkownice. 
Solniczki i garnitury stołowe. 
Wsze!kiege Todsaju nacaynia i 
przybory da kochni i domu 
najtaniej. 125 40 


Największy krakowski magazy naczyń kuchennych. 


Szepes Ófalu, Węgry 


Jan Lewiński. 


Husfr. cenniki gratis i Irango. 


Józef Konstanty Barnaś 


maszyny do szycia 


SINGE RA do różnych celów, 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lccz iakże du wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego. jedynie u nas nabyć można, 


Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 
obok. 


Przy kupnie zważać należy Wý 
na to, aby maszyna nabytą Y 
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Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego. 
Filie we wszystkich większych micjseowościaeh. 
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 

$ szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 

[$ pol względem konstrnkcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 

| najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 922 11 6 t 

i 4 


| 200006000040000006000600000000000000010000006000000000000 


Oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 kal. za egzemplarz, nabywać można: 


| 

| W Krakowie: Przy m. Woiskiej (przy moście) 

| W Administracyi aN. Refor- Handel de Goldberga. 

my“, ul. Jagiellońska 10. Przy uł. Wielopole: Handel H, 
W Rynku głównym: Trafika gł, | Stattera 1. 18. s , 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego,| Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
sklep (w hali) Madkowskiej. obok fabryki tatek W. Bełdowskiego. 
Na Małym Rynkn: Tralika Al-| Przy u. Wiśinej: Trafika ]. 11. 
lusa, stolik Agencyi J, Hopcasa i Salo-| Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 

monowej. biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul. Siennej: Handel J. Dęb-| Przy al. Krakowskiej: (w hotelu 
kowskiego (obok Gimnezyum św. Fa- | Miillera) Handcl Mannego. 
Sy s Floryań skiej: Handel 
Wakulskiego ]. 15, Trafika Markowieza 


'ojujoimpo brs olnucoyAm IAgurmoad z włustmourwy 


Wiidstossera. 
Przy ul. Szewsk 
tschmera l. 23. 


ZZZRZZ O A A a a A 


Przy ni. Krowoderskiej: Hande] | 


tej: Handel Kre- | 


-- LJ + 14 
AGR. w WPA OJ AY A Ę Bolesław Wierzejski , 
( Tean A AN ee E, 47 D. Kraków, Rysek Linia A-B, róg al Flaryatskiej 
CEI. R m aro ga i - 1819 10 10 
SKUTECZNOŚĆ Á A ppr RE — 
BrolkaniCE SE 
r *- "LEKCYJ 
i a. u sg 


udziela Walerya Hermanówna, ulica 


Główny skład w Drogueryi J. Hanaka, Mag. Czysta 10 Aeb 
; f 0 


Farm., Kraków, Szewska 4. 1861 4 £0 


Józef Gorecki 


premiowana tabryka siatek, mebli, kststrykcgi żel i wyrobów omamenialnyth kutych 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca l. 26, 


Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach: 

Wszelkich latek maszyno- 
wych i ręcznych, słeżących do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t. p. 

Mebli żel. i mosiężnych ta- 
nich i wykwintnych do urzą- 
dzeń ezpitali, klinik, interna- 
tów i ogrodów, 

Konstrukcyi dachów, schodów 
żeł. w różnych grstemach, pa- 
wiionow, werand, markrz, okien 
bram i portali, 

Wyrobów artystycznych z žel. 
miedzi 1 bronzu kutych, jak 
wszeikich krat, balnstrud, bal- 

- ý konów, ogrodzeń. krzyży, wień- 
ww i kwiatów świeczników. latani, kamdelabrów i t. p. — Drut kolczasty i „Wzóętoehrony” 
do ratowania bydła. 

Magazyn własny we fabrycę przy ulicy św. Wawrzyńca ). 26, — Adres listów i ielegramów 

ä m yraźinie Józef Gerecki. Kraków. — Teicfon Nr 377. R8 23 40 


Opłacam każdemu pocztę 


przy odbiorze 
'3 kg. znakomitej kiełbasy wiejskiej, 
1 ilaszki */, litra nalewki wiśniowej prawdziwej, 
1 szklanki musztardy francuskiej, 
razem za koron 10. 
miejscowym zaś koszia poczty wypłacam gotówką przy odbio 


„ŚĆ: j ak 
"ODZNACZENIA: 


KRAKÓW = wów - FARYŻ-WIEDENI. 


Micha} Nodzeński — Kraków, Elsrymńska 40. 


Wysyłka pucztą odwrotnie, 1769 4 4 


Zakład pogrzebowy mosz en 
NJ ANA SZ OLN ETG O 


- | bieniem mojej marki ochronnej. 


koncertowej gry na cytrze By by 3e Je Ie 5 


Pół wieku blisko prowadząc moje 
RERBATĘ z Rąaczką, znalezłem nzuanio 
P.T. Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem ię nabywajac i spro- 
wadzając 
HEEMATY pod werankami możliwie korzy- 
stnymi. aadawalniać xię małym 
zyskiem. 
Jęduak od kilku miesięcy 
HERBATY znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańszo gatunki w conio 
- podnieść musialem, a pragnąc 
nitrgymać nadał dobra opinię moich 
HERBAT z Rączką i nic zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności, 
HERBATY z Fiyezką są wszędzie du na- 
bycia. 


JULIUSZ GROSSE 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Przestrzegam przed naśladownictwem i podra- 
1008 10 0 


BBE PPU 


Akademik 


poszukuje lekeyi w Krakowie. 
Zgloszenia pod KH. W. przyjmuje Administr. 
„N. Relorny*. 40 37 0 


> 


Do egzaminu inteligencyjnego 


ma zaszczyt donieść, że wysyła frsnco 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem: 
b-kilową jaskę świeżej owezej bryndzy 
wiosennej franco 3 złr. 50 ct. 
b-kilową faskę owczej brymtzy majowej 
iranco 3 złr. — et. 

5-kilową paczkę masła naturalnego 
franco 5 złr. 30 ct. 


"Pr lickiej: Handel 
Przy ul. Karmelickiej: ie 
J. Ekiera |. 18, Handel Gwaraszkila 
l. 6, Gurawski |. 46. 
Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 


Plac WW. Święt a 
Frommera, |. 11. ia: | 

Przy u. Dominikańskiej: Træ 
fika K. Schreibera, 1. 2. 

Przy m. DLubiez: Handel B, Rosen- 


pry al iw. Tomasa 1. 4, tuż przy piao Śzczepańckim, Filie: ulica Reperaika L 6. — Teleton We 331. 
Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, das sprowadzania zwłok ze wsz”stkich 
8 143 0 


krejów osropejskich. 


|w cołości, oraz do matury z działa fi- 
papagaken, i niemieckiego przygoto- 
wuje sluch. JH r. filoz. Józef Kozłowski 
(Pozpanezyk). Zgłoszenia: Dom akade- 
micki, Jabłonowskich 10. GBI 80 0 


b-kilową paczkę sera trappistów 


iranco 5 zir. 86 ct. 
d-kilową paczkę sera Eimmenthalskiego | 


„ 


L 4, Handel ł. Mackiewicza ]. 34, Han- stocka, |. 1. 
del F. Knsza |. 33, Mandel Berwalda Przy ul. Lubicz: Handel Jakóbo- 
lbs, wicza, 


Place Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hoteln Centralnym. 
Na plantacyach w kiosku n 


W Podgórzu: 


* Księgarnia  Poturalskiego. Główna 


Oydnonietoa „Nowej Reformy” 


16 58 0 
Józet Głada. Qperni. „powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bołesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom, . . . . . ... 


Koron 
4— 
2:40 


inteligentny, lal 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzajn manipnłaeri, dobry 
koncepista polsko - niemiecki, umiejący 


franco 5 zir, 46 ct. 


trafika. 


a 


5-kilową paczkę sera karpackiego w ce- 

głach franco 4 złr. 80 ct. 

1 pzczka prólek zawierające )'j, kigr. sera 

tranpistów Emmenthaj, 1 klgr. masła, 1 klgr. 
brymdzy wiosennej franco 5 ar. 

UWAGA: Po Świętach Wielkanocnych 5 kigr. 

paczka masia naturainego będzie kosztować 


4 zir. 86 ct. franko. 1737 15 15 


wylotu ul. Szpitalnej. 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla l 60. 

Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, l. 29.| . 
Przy uł. Szpitalnej: Tralika G. 

Glicklicha. 


W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu: 

Handel Dodkiewicza. 


+ è o 


Nad mo 
J. U  Niemceteica. 


Z drukarni Literackiej w Kaakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom , . . . . . ... . 
Emisaryunsz, wspomnienie z r. 1838 . „, , . . . . . ... 
Nad Spreą, powieść . . . . ..... 

m Dunajem, powieść . 
ywoty znacznych w XVIII 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraa we wszystkich księgarmach 


Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


+» e © aa e R a 


wieku ludzi 


dobrze książkowość, ukwalilikowany do 


120 A r RÓ 
. jgọ|53modzielnego prowadzenia biura badź 
„, jgojto fabrycznego, handlowego, bądź też 
, 1g0|Pudowlanego, ewentualnie jako kasyer, 


rachmistrz, buchalter i t. d. posznkuje 
posady w miejscu lub też na prowincji. 
Zgłoszenia pod „R. M. P. Nr 734" po- 
ste restante Kraków. 69 25 0 


Rządca drukarni L, R. Górska. 


—'40 


